
N r 9 3 1  JNifeiyteM pscztswal 
U l*  b J I  \opiaisna rytisłtem./ Lwów, wtorek 11 października 1938 Rok 128

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Z I K A Z D E S O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Cwny pran um araty  i
Wa Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . n ieś . zł. 2 '—, kwart. S r—  
a doatawą do domu . miea. zł.2’4 0 , kwart 7*— 

Ma prowiacii z prze-
jyłLa pocztową . . . miea. z ł.2 '40 , kw art 7*— 

Zagranic* . . . .  miea. zł. 5  —. kwart. 1 5  —

Numer talafoau 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N? 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOkOWICZA 15 I. p.

Listy naleiy frankować. — Reklamacje 
otwarto wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłasiaA i
Z * 1 w icrsi milimetr. (6»/, cm. n e r .)  w zwykłych o(ło izca l«ch  
■r. SS, w nadesłanem I w nekrologach gr. aa, w kronice, repu* 
tuar, dział gospodarczy, paakl w tekłelc gr. Tl, pod nzgłdw  
kiem na pierwszej stronie zł. 1-—. Tabelaryczne o SS orc. dro- 
le j. Za jedno słowo w drobnych egłoizeaiacb gr. t f , kupne 
i sprzedał słowo gr. 11,  matrymonialne, korespondencie 
prywatne tłow o gr. SS, Ula poszukujących prncy gr. I, 
Z zsstntSooltm  mleisc ■  prc. 7«r-anlczns o Se o r c  droloj.

Dekret P. Prezydenta R. P .
0 zjednoczeniu odzyska­

nych ziem.
W a rsz a w a , 10. 10. ( P A T .) .  W c z o  

rai w godzinach popołudniow ych  
o d b y ło  się p od  przew odnictw em  
prem iera gen. Sław o ja=Składkow  

sk L g o  posiedzenie R a d y  M inistró w , 
pośw iecone zagadnieniom  praw nym , 
zw iązanym  z przeieciem  odzyska* 
n y ch  ziem  Śląska C ieszyńskiego.

W  pierws zvm  rzędzie p rzyięto  
p ro jek ty  dekretu Prezyden ta R ze­
czypospolitej o zjednoczeniu odzy* 
skanych ziem Śląska C ieszyńskiego  
z P o lsk a , a następnie p ro jek t dekre* 
tu  P rezydenta o rozciągnięciu m ocy  
obow iązującej n iek tórych  ak tów  u- 
staw od aw czych  na odzyskane zie 
m ie.

P ro jek t dekretu  o  zjednoczeniu  
odzyskanych  ziem Śląska Cieszyń* 
skiego z R zeczap osp olitą  Polską  
brzm i

art. 1 odzyskane ziemie Śląska  
C ieszyńskiego są nierozdzielna czę­
ścią R zeczypospolitej Polsk iej.

A rt. 2 . Z iem  e odzyskane otrzy* 
m uia w spólny z R zeczp osp olitą  P ol  
ską ustrój k on sty tu cyjn y  i w spólną  
Organizacje w ładz.

A rt. 3 . Ziem ie odzyskane w chodzą  
^  skład w ojew ód ztw a śląskiego. N a  
ziemie te rozciąga sie m oc obow iązu  
iacą u staw y konstytucyjnej z dnia  
15 lipca 1920 r. zaw ierającej statu t 
Organiczny w ojew ództw a śląskiego. 
D o  czasu przeprow adzenia w ybo* 
ró w , ziemie odzyskane reprezento* 
w ać bedą w  Sejm ie śląskim  czterej 
Posłow ie pow ołani przez Prezydenta  
R zplitej.

A rt . 4 . Przep isy  obow iązujące do* 
tychczas na ziem iach odzyskanych  
należy stosow ać z uwzględnieniem  
n ow ego stanu praw nego.

A rt . 5 . W y k o n an ie  dekretu  niniej 
Szego p orucza sie prezesow i R a d y  
M inistrów  i m inistrom .

A rt. 6 . D ek ret niniejszy w chodzi 
^  życie z dniem  ogłoszenia.

P ro jek t dekretu  Prezyden ta R . P . 
°  rozciągnięciu m o cy  obow iązującej 
*nektórych ak tó w  u staw odaw czych  
nA odzyskane ziemie Śląska C ieszyń  
®kieg0  rozciąga siedem dziesiąt kil* 

aktów  ustaw od aw czych  w raz z 
Późniejszym i zm ianam i na odzyska* 

^ ry to ria . Przew iduje, że R ad a  
.  Uustrów m oże w  d rodze rozp orzą  

. eń w yd aw ać przenisy przejściow e
1 uw zględniające, zw iązane z rozcią* 
gnieciem  Pow yższych  ak tów  usta* 
Mrodawczvch na te ziemie, postana* 
^ ia , że stosunki i stanow iska praw* 
P® osob  p ozostający ch  w służbie
1 aństw a na obszarze odzyskanych
2 iem Śląska C ieszyńskiego określa­
ła przepisy polskie, w reszcie rozcią* 
Sa na pow yższe terytoria  właści* 
W° ^ .  m *eis t ow a sadu okręgow ego  
w  C ieszynie j tw orzy  sąd y  grodzkie  
7̂  B cgu m in ie, F ry sztacie  i Tabłon* 
kowie.

Polski konsulat 
generalny w Bratislawie

I W a rsz a w a , 10. 10. ( P A T .)  Z
nie^  8 bm . konsulat R . P . w  B rati-  

sławie podniesiony został do  rangi 
konsulatu generalnego.

Min. Beck na odzyskanych ziemiach 
Śląska Zaolzahskiego.

Cieszyn, 10. 10. (P A T .) W  późnych  
godzinach wieczornych nadeszła do 
Cieszyna wiadomość o przyjeździe mi* 
nistra Józefa Becka. W iadom ość ta ze* 
lektryzowały miasto. Od rana na uli* 
cach zaczęły się gromadzić liczne tlu* 
my publiczności. W zdłuż całej trasy, 
którą miał przejeżdżać min. Beck, u* 
tw orzył się samorzutnie gęsty szpaler. 
N a placu Sobieskiego, na pi. im. pik. 
Becka mrowie głów ludzkich. Przejeż-- 
dżające na dworzec sam ochody z tru­
dem torują sobie drogę. Ratusze po o* 
bu stroch Olzy udekorowane są sztan* 
darami i portretami gościa.

Przed przyjazdem pociągu na dwor* 
cu wschodnim w Cieszynie zgromadzi­
li się przedstawiciele władz wojsk0 * 
wych i cywilnych. Przybył dowódca 
samodzielnej grupy operacyjnej 
„Śląsk*1 gen. Bortnow ski w towarzy* 
stwie gen. Malinowskiego ze sztabem, 
wojewoda śląski dr G rażyński delegat 
w ojewody śląskiego wicewoj. Malhom* 
me, radca Karszo * Siedlewski. wice* 
maiszałek sejmu śląskiego Dobrowski, 
starostow ie: cieszyński — Plackowski, 
frysztacki — dr W olf, bielski — B o ­
cheński, burmistrz połączonego Cieszy  
na H alfar, konsul polski w Moraw* 
skiej Ostrawie Bociański i in.

O godzinie 9.41 na dworzec cieszyń* 
ski zajechał pociąg, wiozący ministra 
Becka. Z  wagonu salonowego wysiadł 
min. Beck w otoczeniu naczelnika wy* 
działu M. S. Z . dra W ładysław a Za* 
leskiego oraz sekretarzy osobistych 
Siedleckiego i Starzeńskiego. Po przy* 
witaniu się z generałem Bortnowskim, 
woj. G rażyńskim , wicewoj. Malhomme 
i in. przedstawicielami władz, ministro 
wi zameldował sie komendant oddzia­
łu Legionu Zaolzia.

Pierwszy wygłosił przemów;en>e po* 
witalne burmistrz połączonego Cieszy* 
na H alfar. W  imieniu społeczeństwa 
zaolzańskiego przemówił starosta frysz 
tacki dr W o lf, dając wyraz radości lud

ności wyzwolonego Zaolzia. Śląska ga­
łąź narodu polskiego w raca obecnie do 
M acierzy — mówił dr W olf Serca 
nasze przepełnione są wdzięcznością 
dla Pana M inistra również i dlatego, 
że w czasie długiej niewoli doznawali­
śmy opieki z jego strony. I oto dzis 
przekazujesz nas — Panie Ministrze — 
Rzeczypospolitej — jako najmłodsze 
jej dzieci. W  imieniu ludności Śląska 
dr W olf złożył przyrzeczenie, że bę* 
dzie się wszystkimi siłami starała, aby 
Rzeczpospolita zajaśniała najsilniej* 
szym blaskiem.

W  imien.u Związku Polaków  za 
Olzą powitał ministra ks. pastor Ber* 
ger.

Min. Beck dziękując za serdeczne 
powitanie, zaznaczył, że to, co usły* 
szał, sprawia mu wielką radość, bez 
żadnej bowiem przykrości powierza 
dalszą opiekę nad Zaolziem w walecz­
ne i niezawodne ręce g«m. B o rk o w ­
skiego, który na rozkaz Naczelnego 
W o o za otoczył tę ziemię zbrojnym ra* 
mieniem Rzeczypospolitej. „W olę —  
dodał minister Beck — być tu gościem  
gen. Bortnow skiego, niż konoula Rze* 
czypospolitej".

Frzechodząc wzdłuż szpaleru utwo­
rzonego na peronie przez drużyny har 
cerskie, minister pow itany został 
grzmiącymi okrzykami j obrzucony  
kwiatami. Samochodowi ministra przez 
cały czas przejazdu przez miasto to* 
warzyszyły radosne okrzyki. Gała tra* 
sa przejazdu zarzucona była kwiata­
mi.

Minister przybył do siedziby sztabu 
dowództwa samodzielnej grupy ope­
racyjnej „SIąsk“ i odbył pół godzinną 
konferencję z dow ódcą tej grupy gen. 
Bortnowskim, po czym udał się na plac 
swego imienia. Tu wśród powodzi flag 
Zwisających ze wszystkich okien do­
mów widniały liczne portrety mini* 
stra. W  czworobok ustawiona czekała 
młodzież cieszyńskich szkół średnich. 
Przy wejściu do dawnego czeskiego 
magistratu barwną plamę tworzyli gó» 
rale w swych charakterystycznych stro  
jach. W  chwili przybycia ministra 
rozległy się gromkie okrzyki, które 
trwały aż Minister wsiadł znów do sa­
mochodu, aby udać się w dalszą po­
dróż do nowoodzyskanej części Rze­
czypospolitej.

Przem ów ienie min. Becka w  Trzyń c u .
C ieszyn , 10. 10. ( P A T .) .  Z  C ie­

szyna m in. B eck  w  tow arzystw ie w o  
jew ody śląskiego dra G rażyń skiego, 
św ity  oraz przedstaw icieli m iejsco* 
w ego społeczeństw a udał się do  
T r 2 yńca. P rzy  w jeździe d o  h u t trzy* 
nieckich pow itał M inistra  zarządca  
k om isaryczny h uty  d r Zieleniew ski 
oraz prezes rad y  załogow ej b . legio­
nista 2  b ry g ad y  Sliz. P od k reślił on, 
że dzięki w ytraw ną ręką m in. B eck a  
prow adzonej polityce zagranicznej, 
ro b otn icy  hut trzynieckich  m ają o* 
becnie m ożność p racow ania dla d o ­
bra R zeczyp ospolitej.

Rokow ania węgiersko-czeskie 
w  Kom arnie.

K o m arn o. 10. 10. ( P A T .)  "Wczo* 
raj punktualnie o g o d :. 19 rozpoczę  
ły  się w  czeskim  K om arn ie rokow a*  
nia w egiersko*czeskie. D eleg acja  w ę  
gierska —  składajaca się z 21 osób  
z m inistrem  K an y a i m inistrem  ośw ia  
ty  hr. T elek y  na czele, p rzybvła o  
godz. 17 sam ochodam i d o  K o m arn a, 
po czym  przeszła na statek  węgier* 
ski „ Z S O F I A " , sto jący  po  w ęgier­
skiej stronie D un aju .

W  odpow iedzi na przem ów ienie  
burm istrza m iasta K o m arn o  m inister 
K an y a odpow iedział: „U fam , że
spraw iedliw e i słuszne u p orząd k o ­
w anie stosunków  w  basenie naddu* 
najskim  przyniesie porozum ienie, w  
ram ach k tó reg o  w szystkie narodo* 
w ości otrzym ają sw oje p raw a“.

O  godz. 18 .45  przysłano z czeskiej 
stro n y  na środek m ostu  auta, który*  
m i delegacja w ęgierska udała się do  
czeskiego K o im m a . P rzy by cia dele* 
gac ii oczekiw ały po stronie czeskiej 
olbrzym ie tłum y ludności, w śró d  
której porządek  utrzym yw ała m ilicja 
i skauci w ęgierscy  oraz policja  cze­

ska. T łu m  pow itał delegację w ęgier­
ską okrzykam i „ W sz y stk o  z pow ro  
tem “ i „N iech  żyje H o rth y “ .

W  czeskim  K om arnie w yw ieszono  
flagi w egierskie. U ro czy steg o  powi* 
tania delegacji nie zam ącił żaden in* 
cyd en t. O b rad y  o db y w ają się w  
gm achu ratusza w sali posiedzeń.

W  obradach biorą rów nież udział 
p rzew ódcy zjednoczonej partii wę* 
gierskiej w  C zech osłow acji Esterha* 
zy i Ja ro ss , jako o b serw atorzy, oraz  
poseł w ęgierski w  P rad ze i poseł cze 
ski w  B udapeszcie.

N a  w stępie przedstaw iciele rządu  
czeskoslow ackiego w yrazili gotow ość  
oddania w ładzom  w ęgierskim  jako  
w vraz w iary  w  szczęśliw y przebieg  
rok ow ań , w  czasie 24  godzin, licząc 
o d dziś od p ółn ocy, stacji kolejow ej 
Sataraljaujhely, k tó ra  dotychczas b y  
ła po  stronie czeskosłow ackiej i w  
czasie 36  godzin, licząc od dziś od  
p ółn ocy , m iasta Ip olysag .

N astępnie obie delegacje rozpoczę  
ły w łaściw e rokow ania.

M inister zw iedził szczegółow o  
w szystkie urządzenia hut.

P o  zw iedzeniu hut M inister odje* 
chał d o  Jab łon k ow a. C h o ć  program  
p o b y tu  M inistra  na Śląsku za O lzą  
nie przew idyw ał żadnych p o sto jó w , 
na d rodze m iędzy T rzyń cem  i Ja* 
błonkow em , na ulicy M arszałk a Sm i 
głego*R ydza w  T rzyń cu  zebrały się 
tak  liczne tłum y, iż M inister w y ­
siadł z sam ochodu. M in istro w i za* 
m eldow ał sie burm istrz T rzy ń ca , za­
służony działacz P olsk i na Z aolziu , 
K ajzer, k tó ry  przedstaw ił w ójtó w  
w szystkich  okolicznych gm in.

U p ro szo n y  przez przedstaw icieli 
ludności m in. B eck  zabrał głos, wy* 
głaszając następujące k ró tk ie  prze* 
m ów ienie:

„ D o  niedaw na jako m inister spraw  
zagranicznych R zeczypospolitej zaj* 
m ow ałem  sie organizow aniem  opieki 
nad "W ami, P olakam i z krw i i kości, 
k tórzyście znajdow ali się poza g ra ­
nicam i naszego Państw a. N ie mo* 
głem sobie odm ów ić tego szczęścia, 
aby uścisnąć W a sz e  ręce dziś, kiedy  
wszelkie m oje uprawnienia w sto ­
sunku do W a s  znikłv ku m ej naj*
w iększej rad ości, i k ied y  P an  W o *  
jew oda reprezentow ać będzie wła*
dze R zeczypospolitej Polskiej na
tym  terenie. Jest to  najszczęśliw sza  
form a u traty  m ej w ład zy , jaka mnie 
sp o tk ała".

Przem ów ienie swe zakończył P an  
M inister okrzykiem  „N iech  żyją
P o lacy  zza 0 1 z y !“ .

Rząd Rusi Podkarpackiej
U z h o ro d , 10. 10. ( P A T .) .  W cz o ra j  

został u tw orzony rząd R usi P o d k ar­
packiej z prem ierem  m inistrem  o* 
św iaty  — posłem  B ro d y .
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Poniedziałek
Franciszka 

Jutro: W incentego 
W schód słońca 5'50 
Zachód . 17*55

TEATR WIELKI.
Poniedziałek gcdz. 19.30 „Gałązka roz­

marynu".
Wtorek godz. 19.30 „Gałązka rozmarynu" 
Środa godz. 19.30 „Gałązka rozmarynu". 
Czwartek godz. 19.30 „Gałązka rozma-

TE.UTR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O TEA TR Y ;
APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Josel
BA ŁTYK pl. Strzelecki: „Groźny B ill". 

• CASIN O  Legionów 5: „Złotowłosa".
CH IM ERA Akademicka 8: „Pieśniarz jej 

wysokości" z B. Gigli.
EURO PA Akademicka 3: „Paweł i Ga­

weł".
KOPERNIK Kopernika 9: „Paryżanka".
M A kY SIE N K A  pl. Smolk-. „Mateczka".
MIR \2 pl. Maniacki 10: „Kurier carski".
M UZA 3-go M aja: „Motyl Hiszpański".
PAŁACE Legionów 1: „Profesor W il­

czur".
PAK Franciszkańska la : .W rzos" film

polski.
RAJ pl. Mariacki 7: „Kobiety nad prze­

paścią".
RIALTO  pl. Akademicki 5: „Rcmans

szulera".
RO KY Kętrzyńskiego 56: „Olimpiada".
STYLO W Y Szaszkiewicza 5: „Król się

bawi".
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: .M iasto

Bełz".
TON pasaż Mikolascha: ,Zorro" i „Bo­

hater naszych czasów".
U CIECH A  pasaż Mikolascha: „Zew

dżungli".

-  TEATR WIELKI. Codziennie o 19.30 
doskonale widowisko w 5 obrazach p.óra 
Z. Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu" 
w obsadzie premierowej. Udział bierze cały 
zespół Teatrów Miejskich oraz liczni doan- 
gazewani artyści na tle pięknych dekoracji 
projektu M. Różańskiego. Reżyseria dvr. 
M. Szpakiewicza. Bilety w kasie Teatru W' 
w kasie miastowej, Kilińskiego 4, oraz w 
biurze „Orbis", pl. Mariacki 5.

KOMUNIKAT V.
-  NOWE POPULARNE PISMO RA­

DIOWE. Na początku b. m. wyszedł z 
druku 1. numer dwutyg. radiowego „Radio 
dla wszystkich". Pismo to o ch rakrerze 
popularnym przeznaczone jest dla szero­
kich mas miejskich i wiejskich, a w pierw­
szym rzędzie dla drobnych rolników, ro­
botników i rzemieślników. Niska cena 
, Radia dla wszystkich" — 10 gr. spowoduje 
bezsprzecznie, że nowy ten dwutygodnik 
radiowy obejmie swym zasięgiem radio­
słuchaczy terenu miejskiego i wiejskiego. 
Prenumerata roczna 2 zł., półroczna 1 z ł , 
kwartalna 60 gr. Prenumeratę przyjmuje 
administracja, Warszawa, Chmielna 62. wyj 
sylając na żądanie bezpłatne egzemplarze 
okazowe.

-  W 125 ROCZNICĘ URO D ZIN  VER- 
D FEG O  nadaje P. R. dziś audycję po­
święconą utworom Vcrdi‘cgo. Twórczość 
Verdi'ego, obejmująca z górą pól wieku, 
jest nic tylko wyrazem genialności kompo- 
zvtora, lecz reprezentuje zarazem historię 
opery włoskiej Ii-ej połowy X IX . wieku 
O niepospolitej tej postaci mówić będzie 
prof. K. Stromenger; fragmenty z dzieł 
Verdi'ego usłyszą radiosłuchacze z płyt w 
wykonaniu śpiewaków włoskich.

-  NOW Y CYKL M U ZYCZN Y W POL= 
SKIM  RA D IO  zacznie się dziś o 22. Od­
będzie się pierwsza audycja interesującego 
cyklu „Dzieje symfonii" Cykl ten obejmie 
8—10 audycyj, które odbywać się będą co 
dwa tygodnie. Opracowanie całości powie 
rzono St. Golachowskiemu. który obja­
śniać będzie każda audycie. Wykonane zo­
staną dzieła wieku XV., X V I., XVII., któj 
re znalazły wrspanialy wyraz w twórczości 
wielkiego Wcnccjanina, Giovanni Gabrieli, 
oraz późniejsze z w. X V III utwory Sam- 
mariniego i innych. Gra Orkiestra symfo- 
n czna pod dyr. G. Fitelberga.

-  LW O W SKIE TO W . FO TO G R A FI­
CZNE 11 bm. wygłosi prof. A. Lenkiej 
wicz w lokalu Towarzystwa, Dzieduszy- 
ckich 1 wykład: „Wartości estetyczne te­
chnik szlachetnych". Początek o 19.30.

-  ZW. PAN DOMU komunikuje, że w 
środę, 12 bm. o 17-tej w lokalu Związku, 
Batorego 38, odbędzie się pokaz kulinarny: 
„Zastosowanie bryndzy i sera w kuchni 
wydlug przepisów czeskich".

-  K IERO W N ICTW O  U N IW ER SY TE­
TÓ W  FO W SZ. zawiadamia słuchaczy (ki), 
że 10 b a. urządza zbiorową wycieczkę do 
Teatru W . na przedstawienie sztuki Z. N o­
wakowskiego „Gałązka rozmarynu". Zbiór­
ka o 18.30 przed głównym wejściem do 
Teatru W.

KRONIKA MIEJSKA.
Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj w godzi 

nach wieczornych nieznany sprawca po wy 
cięciu fduinku w drzwiach dostał się do 
mieszkania Stanisława Knybla (Listopada 
32) i skradł na jego szkodę gotówkę 250 z ł , 
pistolet EN oraz ubrania łącznej wartości 
825 zł. ’  J

Włamanie do Zakładu głuchoniemych.
Antoni Dubel, krawiec (Wąsowicza 21) doj

W  obronie niezależności
e k o n o m ic zn e j W ło c h .

Rzym . 10. 10. (P A T ). Po posiedze­
niu w ielkiej R ady faszystow skiej o- 
głoszono następujący kom unikat:

W ielka Rada faszystow ska orzed 
rozpoczęciem swych prac przesłała po­
zdrowienia legionistom , którzy wracać 
mają z Hiszpanii po 18 miesiącach 
ciężkiej kampanii, podczas której dali 
niezliczone dowody cnoty w łoskiej i 
potwierdzili poświęceniem i krwią de­
cyzję bronienia z bronią w ręku i 
w s-ędzie sprawy faszyzmu.

N astępnie wielka Rada faszystow ­
ska przyjęła rezolucję treści następują­
cej:

W ielka Rada faszystowska po wy­
słuchaniu sprawozdania ministra 
spraw zagranicznych towarzysza G a- 
leazzo C iano, wiernego wykonawcy

polityki zagranicznej faszyzmu, opar­
tej na osi włosko - niem ieckiej, w yraj 
ża swą pełną aprobatę ala tej polityki, 
która znalazła najbardziej uroczyste 
uwieńczenie w interw encji Duce w 
spotkaniu m onachijskim  na płaszczy­
źnie europejskiej i św iatowej.

Ponadto wielka Rada faszystowska 
przyjęła następujący w niosek:

W  przeddzień pierwszego zebrania 
najw yższej kom isji wielka Rada 
stwierdza ponow n.e •w sposób n ajbar­
dziej kategoryczny konieczność, by 
walka o niezależność ekonom iczną nas 
rodu prowadzona była z najwyższą 
energią i w przyśpieszonym tempie.

W ielka Rada zbierze się jeszcze 18 
bież, miesiąca.

/Ałnerylransliie „dni“
Pulaslriego i ffo^citiszlri.

N ew y Jork , 10. 10. ( P A T )  Zgodnie 
z proklam acją prezydenta K oosereTa, 
dzień 11 października pośw ięcony bę­
dzie Pułaskiem u.

G ubernatorow ie poszczególnych sta­
nów w udali ze swej strony odezwy, 
podkreślające zasługi Kazimierza P u ­
łaskiego dla niepodległości Stanów  “Zje 
dnoczonych oraz w zyw ające do wywie

szania Pag państwowych i organizowu 
nia obchodów  szkolnych. N iektóre sta 
ny ogłosiły ponad to dzień 13 paździer 
nika jak o  święto K ościuszki,

W  dniu 16 bm. odbędzie się w N o- 
wym Jork u  doroczna w ielka defilada 
Polon ii dla upam iętnienia rocznicy 
zgonu Pułaskiego.

Ameryka w obronie Zydóiw-sbyuifaieli
amerykańskich —  zamieszkałych we Włoszech.

Rzym , 10. 10. (P A T .)  O głoszono tu 
urzędowy kom unikat, zaprzeczający 
w iadom ośd, jak o b y  rząd Stanów  Z je ­
dnoczonych złożył rządowi włoskiemu 
notę upominawczą w sprawie poioż-ni3 
Żydów obyw ateli am erykańskich, za­

m ieszkałych we W łoszech.
K om unikat dodaje jednak, iż rząd 

Stanów  Z jednoczonych w uprzejm ej 
form ie prosił o pewne w yjaśnienia, i że 
rząd faszystow ski odpowie we właści­
wym czasie.

Królewska para angielska przybędzie
do Białego Domu.

N ow y Jo rk , 10. 10. (P A T .)  W iad o ­
mość o zam ierzonej wizycie królew ­
sk ie j pary bry ty jsk ie j w Kanadzie w 
roku przyszłym  podana została przez 
prasę now ojorską w form ie sensacyj­
nej

D zienniki przypuszczają, że król i

królow a bryty jscy  przybędą do B iałe­
go D om u, co by łoby  najpiękniejszym  
sym bolem  przyjaźni, łączącej oba na­
rody i głębokim  wyrazem wdzięczno­
ści, jak ą  żywi Londyn dla prezydenta 
R oosevelta za jego apel do kanclerza 
H itlera.

Posiedzenie zarządu T . S. L .
W e Lwowie odbyło się posicuzeni 

Zarządu G łów nego T. S. L„ Który 
pragnął w bardzo uroczysty sposób 
zam anifestować radość Towarzystwa z 
powodu powrotu do Polski odwiecz­
nie polskiej Ziem i Zaolzańskiej. prze­
mówienie obrazujące tę chwilę h is to ­
ryczną wygłosił dr Tadeusz Dwornie- 

, ki, członek Rady N adzorczej T-w a. 
M ówca podkreślił w ielkie znaczenie i 
sukces pracy kulturalno - oświatowej 
zapoczątkow anej przed w ojną przez

obecnych szczere podziękowanie dyr. 
Kazim ierzowi Piątkow skiem u, obecne­
mu dyrektorow i biur Zarządu G łów ­
nego T . S. L. we Lwowie za trud i 
dzielną obronę polskości za O k ą  w 
czasie pełnienia obow iązków  dyrekt J- 
ra gim nazjum  w O rłow ej i prezesa R a­
dy N arodow ej w Cieszynie w latach 
1919 i 1920 

D la upamiętnienia historycznej chwi 
li uchwalono ufundować stypendyjne 
m iejsce dla jednego ucznia z terenu

T . S. L. a prow adzonej na Śląsku z.a- Śląska Zaolzańskiego w Bursie T . S. 
olzańskim przez Polską M acierz Szkol L. we Lwowie, 
ną, oraz wyraził im ieniem w szystkich I ______

W rocznice śmierci Marii Konopnickiej.
( —) C orocznie w październiku 

Lw ow ski K om itet Budow y Pom nika 
M arij K onopnickiej odnawia w społe­
czeństwie pamięć znakom itej poetki, 
urządzając skrom ny obchód w roczni5 
cę je j skonu.

W  niedzielę 9 b. m. odbyło sie sta­
raniem Kom itetu nabożeństwo za du­
szę K onopnickiej w bazylice archikate- 
dralnej. W  kościele obecni byli człon­
kowie Kom itetu Budow y Pom nika z 
przewodniczącą p. J . Zgórską. prredsta 
wiciełe organizacji i instytucji społecz­
nych, delegacje młodzieży wszystkich 
szkół lwowskich ze sztandaram i, o-az

niósł policji, że nieznany sprawca po wy­
duszeniu szyby i wycięciu krat w oknie 
dostał się do pracowni w zakładzie głucho­
niemych przy ul. Łyczakowsk'ej 35, skąd 
skradł wierzch na futro, ubrania męskie i 
2 głowy maszyny d!o szycia wartości 1.250 
złotych.

liczne grono publiczności. Przed ołta­
rzem stanęła grupa uczniów z wieńcem 
kartkow ym .

W  czasie M szy iw. p. M alecrznta *Soe 
manowa odśpiewała na chórze szereg 
pieśni z towarzyszeniem organów — 
Piękny je j śpiew przyczynił sic do u- 
św ietnienia uroczystości

Po nabożeństwie młodzież i delega­
cje udały się w pochodzie na cmentarz 
Łyczakow ski, by złożyć hołd poetce na 
je j grobie. U  m ogiły przemówiła gorą­
co p. Janina Stankiew icz - Chm ielow- 
cowa, przypom inając hasła głoszone 
przez Konopnicką, które nie straciły 
Aktualności i powinny być na nowo 
podięte przez młode pokolenie; uko­
chanie ludu, zjednoczenie wszystkich 
warstw narodu we wspólnej pracy dla 
ogólnego dobra i w ytrw ałość w dąże­
niu J o  zamierzonego celu z wiarą w 
jego osiągnięcie.

Wystawa oorazów w Tow. 
Przyjaciół sztuk Piąknych.
W wystawie otwartej obecnie w salach 

Tow. Sztuk Pięknych biorą udział dwaj 
artyści krakowscy, Jakubowski i Strassberg, 
i dwie artystki lwowskie, Nowotnowa i 
Opolska.

Jakubowsk. jest grafik:em dobrze zna­
nym naszej publiczności z wystawy zbio­
rowej swoich prac urządzonej we Lwowie
przed ośmiu laty. Od' tego czasu twórczość 
jego nie uległa żadnej istotnej zmianie ani 
stylistycznie, ani tematowo. Interesują go 
wciąż te same motywy: widoki wiejskich
pól i chat, starych kapliczek i kościółków, 
pomniki architektury zabytkowej Krakowa, 
- nad: wszystko legendarny świat Polski 
pogańskiej. Obraz tego świata w grafice 
Jakubowskiego nie jest zresztą zbyt orygi­
nalny; zasadnicze swoie kontury zawdzię­
cza genialnej wizji Wyspiańskiego, jego ry­
sunkom do , Legendy" i „Bolesława Śmia­
łego".

Twórczość Jakubowskiego wyrosła z Ju ­
cha swoistego romantyzmu, a charaktery­
styczną stylizacją wiąże się dość wyraźnie 
z okresem przedwojennej „secesji"; z pro­
blematyką dzisiejszej sztuki mało ma wsipól 
nego. Strassberg natomiast dba o to, by 
być nowoczesnym. W  ostatnich swoich ry­
sunkach usiłuje on naśladować jedną z po­
staci nowoczesnego klasycyzmu. W  akwa­
relach zaś i temperach próbuje stworzyć 
coś w «• adzaju obrazów ckspresjioncstycz- 
nych. Ani w jednym, ani w drugim kie­
runku nie dochodzi jednak do wyników 
zasługujących na aprobatę. Brak mu jakich 
kolwiek uzdolnień kolorystycznych.

Dopełniają wystawę trzy bardzo charak­
terystyczne obrazy Marii Opolskiej i nie 
wielka kolekcia niczcm nie wyróżniających 
się prac Janiny Nowotnowej. J. G.

W 7 M O C N IE N IE  N A D Z O R U  
P A S Z P O R T O W  E G O  N A D  P R Z Y ­

B Y S Z A M I Z Z A G R A N IC Y .
A g . „ E ch o ‘‘ d o n o s i: M in isterstw o  

Spraw  W ew n ętrzn y ch  w yd ało  ro z­
porządzenie, aby  na w szystkich  g ra ­
nicach w zm ocniono nadzór nad p o ­
dróżnym i, sp raw d zając skrupu latn ie 
p aszp o rty  i bagaże. S to so w n ie  do te ­
go zarządzenia z dniem  1 październi 
k a  br. nie sa w puszczane do P o lsk i 
o so b y  raz już sk ąd k olw iek  w yd alo ­
ne i p ozbaw ione obyw atelstw a ja ­
k ieg o  bądź państw a, tak  zw ani popu  
lam ie „uciążliw i cu d zoziem cy1-.

O D Z N A C Z E N IA  U R Z Ę D N IK Ó W  
U B E Z P IE C Z A L Ń I.

Za zasługi na polu pracy w instytu- 
.cjach Ubezpieczeń Społecznych, odznz 
czeni zostali ostatnio w U bezpieczalni 
Społecznej we Lwowie: dyrektor na­
czelny dr Stefan Swidersk; i wice-dyr. 
H enryk Fikus, Z łotym i Krzyżami Z a­
sługi, naczelnik mgr. Józef Szczygieł, 
naczelnik Stanisław Raszew ski mgr. 
W ito ld  G ahlo  i kpi H enryk B ilor (po 
raz drugi), S-ebrnym i Krzyżami Z a­
sługi.

P O N O W N E  W Y P A D K I P R Y S Z ­
C Z Y C Y  W  P O W . P R Z E M Y S K IM .

W dniu wczorajszym po dłuższej 
przerwie, zanotow ano ponow nie wy­
padek zachorowania większej ilości 
krów w Tyszkow icach pow. przemy­
skiego na pryszczycę. Pow iatow y le­
karz w eterynaryjny wydał odpowie­
dnie zarządzenia.

Giełda z dnia 10 października
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy Belgia 90.25, Berlin 213.07, Am­
sterdam 289.40, Kopenhaga 113.45, Londyn 
25.40, N. Jork 532 3/4, kŻbel 532 7/8. Oslo 
12.745, Paryż 14.22, Praga 18.30, Sztokholm 
130.95. Papiery proc.: 5 kol. 67.50, 4 premj. 
doi. 43, konsolidac. 66.50. Akcje; Bank 
Polski 126.50, Zachodni 37. Cukier 38.50, 
Węgiel 36.50, Lilpop 90, Modrzejów 21.50, 
Ostrowiec 66, Starachowice 44.25, Żyrardów 
60, Haberbusch 55 1/2.

Program radiowy.
Wtorek, 11 października.

Lwów. Godz. 6.57: Audycia poranna.
11: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: „Wieczór 
na starej plebanii" ukr. obrazek obyczajo­
wy. 1430: Pogadanka. 14.50: Giełda. 15: 
Audycja dla młodzieży. 15.15: Skrzynka
techniczna. 15.30: Muzyka obiadowa. 16: 
Wiad. rosip. 16.15: Przegląd finansowy
16.25: Utwory fortepianowe. 17: Od/czyt. 
17.15; Duety kompozytorów polskich. 17.30 
,Z pieśnią po kiaju". 18.05: Felieton. 18.15 

Audycja dlla wsi. 18 30: Audycja dla robo­
tników. 19: Koncert rozrywkowy. 20.40: 
Dziennik wieczorny. 21 : Koncert. 21.55: 
Cdczyt. 22.10: Płyty.
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Święto Armii Rezerw ow ej.
W arszaw a. 10. 10. (P A T ). W czora j 

odbyło się w W arszaw ie Św ięto A rm ii 
Rezerw ow ej.

U roczystości rozpoczęły się Mszą 
pclow ą na pl. M arszalka Piłsudskiego.

H onorow e m iejsca przed ołtarzem 
zajęli; gen. Jarnuszkiew icz, prezydent 
Starzyński i i.

F r r td  uroczystością wręczenia no* 
wych proporców  14 Kolom  Zw . Re= 
zerwiśtów został odczytany rozkaz 
Kom . O kr. Stoł. Zw . Rez. płk. Kru= 
dow fkiego. Jednym z fragm entów te* 
go rozkazu jest ślubowanie.

„Ślubujem y tu w obec grobu Niezna* 
negc Żołnierza, jak o  sym bolu bezgra* 
niczaego poświęcenia, pracować nadal 
nad rozw ijaniem  siły  duchowej i bojo* 
wej naszego Państw a. Ślubujem y wy= 
pełnieć wiernie nasze obow iązki wzglę 
dem O jczyzny pod rozkazam i N a.zel* 
nego W cdza M arszałka Śm igłego*Ry*

Z  ufnością oczekują decyzji 
która zje dno czy W ęgrów

Budapeszt, 10. 10. (P A T .)  B . mini* 
ster ośw iaty H om an w ygłosi! przez ra-- 
dio budapeszteńskie przemówienie, hę 
dące odpowiedzią na mowy, wygłoszo 
ne onegdaj przez radio budapeszteń* 
skie przez przywódców zjednoczonych 
partii węgierskich Słow acji.

H cm an podkreślił, iż W ęgrzy  złącze 
ni na nowo z braćm i, zam ieszkałym i w 
Słow acji, pragną wałczyć wspólnie i 
współpracow ać dla szczęśliwszej przv* 
szłoici. W yraził on następnie wdzięcz* 
ność przedstawicielom  4 w ielkich m o ­
carstw, k tórzy przygotow ali drogę do 
uwolnienia braci W ęgrów , zwłaszcza 
szlachetnym  przyjaciołom  narodu wę* 
gierskiego — w ielkim  narodom  wio?.* 
kienur i niem ieckiem u, oraz ich sław ­
nym wodzom  — H itlerow i i M ussoli* 
niam.it.

D Z IĘ K C Z Y N N E  N A B O Ż E Ń S T W A  
P O  P R Z Y Ł Ą C Z E N IU  Z A O L Z IA .

W c z o ra j zo sta ły  o d p raw ion e w e 
w szy stk ich  k o śc io łach  rzy m sko*ka* 
to lick ich  arch id iecez ji lw o w sk ie j 
d zięk czy n n e n abożeń stw a z p ow odu  
pow rotu  Ś ląsk a  Z ao lzań sk ieg o  do 
P o lsk i.

R ów n ież  od p raw ion e zo sta ło  u ro ­
czyste nabożeń stw o  w lw ow skim  ko 
ściele ew angelickim .

B O M B A R D O W A N IE  B A R C E * 
L O N Y .

Barcelona, 10. 10. (P A T .)  K oło  pół* 
nocy 10 sam olotów  pow stańczych bom  j 
bzrdow alo gwałtownie Barcelonę. U - | 
rzędowe obliczenia dotychczasow e po* j 
dają liczbę 10 zabitych i 4 rannych, z I 
intensyw ności jednak bom bardow ania 
w rtoc!' można, że liczba ofiar iest wię* 
ksza.

W  E S T O N II B R A K  O C H O T N I* 
K Ó W .

T a llin . 10. 10 . ( P A T .)  Z  od p ow ie 
dzi, nad esłan ych  do Iz b y  R o ln icz e j, 
o k azało  sie. że spraw a b rak u  sił ro« , 
b o e z re h  na w si iest ta k  ak tu aln a , że [ 
rów nież i na o k res z im ow y trzeba 
bedzie zatrzym ać w iększa  liczbę ro* 
b o tn ik ó w  p o lsk ich  w E sto n ii.

A N G L IC Y  Z W IE D Z A JĄ  W Ł O *
SK IE  C M E N T A R Z E  W O JE N N E .
Rzym , 10. 10. (P A T .)  Król W ik to r  

Emanuel przyjął w swej rezydencji w 
San R ossore m isję bryty jska z genera* 
iem lordem C avan na czele, przybyłą 
dc. W ioch  w celu zwiedzenia angiel­
skich cm entarzy w ojennych.

R O C Z N IC A  Z A M O R D O W A N IA
K R Ó L A  A L E K S A N D R A  I  M IN I* 

S T R A  B A R T H O U .
Paryż. 10. 10. (P A T .)  W czora j w 

rocznice zam ordowania króla A leksan* 
dra jugosłow iańskiego 5 ministra Louis 
Barthou, odbyła sie uroczystość z u* 
działem posła jugosłow iańskiego w Pa* 
rv=u Puricza i Louis M arin, prezesa 
stow arzyszenia przyjaciół Tugosławii o 
raz szeregu osobistości. Żołnierze kor* 
pusu wschodniego złożyli kw iaty U 

stón pom nika króla  P iotra  serbskiego 
i króła A leksandra.

dza w myśl wskazań W ielkiego 
W skrzesiciela P olsk i Józefa Piłsud* 
skiego.

O ddział) przemaszerowały następ* 
nie do Belw ederu, celem złożenia hol* 
du pamięci W ielk iego M arszalka.

Przy dźwiękach Hym nu narodowe*

P rze m ó w ie n ie  m in.
K a to w ice , 10. 10. ( P A T .) .  N a  i

w alnym  zjeździe Z w . R ezerw istó w  | 
w K ato w icach  m in. K o śc ia łk o w sk i 
w ygłosił przem ów ienie, w k tó ry m  
m. in. p o w ied zia ł:

„W y czu ciem  ia k c b y  w iedzeni, od 
daw na zapow iedzieliśm y ziazd  w 
K ato w icach , b v , zw iązani w ęzłam i 
k rw i i ducha z ludem  zaolzańskim  —  
zbliżyć sie fizycznie ku  przsprow a* 
dzonei w  sw oim  czasie przem ocą

C ieszy n , 10. 10. ( P A T .)  W  dniu
10 p aździernika nastap i za jęcie pią* 
te j k o le jn e j strefy  w re jo n ie  m iasta 
K arw in y  i O rło w ej w raz z następu* 
iącym i m ie jsco w o ściam i: na p o łu ­
dniu Ł azy, Su cha, Szu m bark , B łęd o-

Pozn ań , 10. 10. ( P A T ) .  N a  apelu 
Fed erac ji P Z O O  m in. U lry ch  w ygło  
sil przem ów ienie, w  k tóry m  m . in . 
p o w ied zia ł:

O to  zbliża się 20*lecie naszej woi* 
ności, w czasie której slupy granicz* 
ne kordonów  pękały jak  nici pajęcze, 
tak ja k  ostatnio pękły kordony, dzie* 
łące nas oa Śląska Zaolzańskiego.

W  związku z przyłączeniem Ziem : 
zaolzańskiej do nas mogą przyjść 
chwile o wiele trudniejsze i cięższe i 
przyjdą na pewno. A lbow iem  nie iy* 
jem y w czasach spokoju , nie żyjem y 
w okresach, w których narody częstu* 
ją się wzajemnie cukierkam i, ty lk o  ży* 

j  jem y w okresie, kiedy narody się 
j zbroją, żyjem y w okresie, w którym  
I nigdy jeszcze więcej nie wydawano 

na zbrojenia, niż w ydaje się ostatnio. 
Toteż jest pytanie, k tóre tutaj na pia* 
cu W olności pozwolę sobie rzucić: Po* 
lacy, o co z sobą toczycie w alkę?

O co tyle lat jesteśm y sk łócen i? Spo 
łeczeństwo nasze ma prawo opierać się

T o ru ń , 10 . 10. ( P A T .) .  W c z o ra j 
rozpoczął się w  T o ru n iu  pierw szy 
w o jew ó d zk i, o b y w ate lsk i z jazd  O * 
bozu  Z je d n o czen ia  N aro d o w eg o  z 
udziałem  szefa O bozu  gen. Stanisła* 
wa Sk w arczy ń sk ieg o .

N a Z jazd p rzy b y ło  z terenu Por,io= 
rza ponad 4 tysiące  cz ło n k ó w  O . Z . N.

G eneral Skw arczyński, szef O Z N . 
wygłosił przem ówienie, w którym  na 
wstępie podkreślił piękno ziemi po* 
m orskej i morza.

W ielk ie  Pom orze, ten obszar poi* 
sk iej ziemi, prow adzącej nas do morza 
— mówił Szef — jest łącznikiem  całej 
P olsk i z naszym oknem na św iat — 
wybrzeżem m orskim . O k n o  to posiada 
olbrzyiiiie i doniosłe znaczenie dla na* 

i szego przemysłu i handlu, dla cało* 
i kształtu naszego życia gospodarczego. 

Przez nie prowadzi w ielka droga na* 
sz tj ekspansji narodow ej i o nie opie­
rają sie mocno nasze dażenia do uzy* 
skania kolonii.

O to  te dwa elementy uczuciowy i 
rozum owy, które pow odują w duszy 
każdego Polaka szczególne wzruszę* 
nie, gdv m yśli i m ówi o ziemiach v/iel= 
kiego Pom orza. W zruszenie to potę* 
guie się, gdy na ziemie pom orską wkra 
czarny, gdyż z tych pierw iastków  ro= 
dzi się w św iadom ości każdego Poku* 
ka, g łębokie przeświadczenie, że Po* 
morze, ta ziemia, łącząca Rzeczpospo* 
litą z morzem, jest naszym wielkim

go M arszałek Śm igły R ydz przyjął na 
ul. K lonow ej defiladę rezerwistów.

O  godz. 13 pik. K rudow ski melduje 
Panu M arszalkow i koniec defilady. 

! P o  defiladzie odbyła się w sali Rady 
| m iejskiej uroczysta Akadem ia.
i

K o ś c ia łk o w s k ie g o .
sztucznej m iędzy nam i gran icy  i p o ­
w iedzieć — jesteśm y .

W  m iędzyczasie p ad ły  słab e  słu* 
DV graniczne, p od ciete  ostrzem  sp ra­
w ied liw ości d z ie jo w e j. P o lsk a , ja k  
to  w ty ch  dniach  p ow ied ział M ar* 
szalek S m ig ły *R y d z. d o k o n ała  wy* 
boru  m iedzy m ałością  a w ie lk o ścią , 
w sk azu jąc, że to  o b o w iązu je  na przy 
szłość. M u sim y  u czynić w szy stk o  —  
a b y  stać sie w ielk ości te i g od nym i 
rea liza to ram i".

w ice, —  na p ó łn o c y : D ąb ro w a,
D ziecm orow ice , p o lska  j n iem iecka 
L u tyn ia .

W  K arw in ie d ow ód ca sam odziel* 
nej grupy o p eracy jn e j „ S la sk ‘‘ gen. 
B o rtn o w sk i od bierze d efiladę.

na tych istotnych zasadach, na któ* 
rych się zawsze opierała potęga Rze* 
czypospolitej: na zasadzie wnolności,
na zasadach dobrej woli obywatel* 
sk ie j, na zasadzie słusznej polityki na* 
rouow ej i państwow ej, na zasadach 
w zajem nej tolerancji, to też sądzę, żc 
na tych zasadach zbudujem y już w 
najbliższym  czasie siłę, albow iem  o* 
byw atele przeżywaliśmy w ostatnich 
latach kilkunastu w kraju  naszym naj* 
różnorodniejsze przem iany, żyliśm y 
już w okresie tak w ielkich równorod* 
ności politycznych, że W ielki M arsza* 
lek musiał siłą uderzyć i wezwać swo* 
ich rodaków  ao  pamiętania. C zy są* 
dzicie, że okres rozbieżności kierun* 
ków  politycznych, czy partyjnych pył 
okresem  wiodącym  nas do s iły ?  Czy 
sądzicie, że gdybyśm y na tej droaze 
trwali, to dzisiaj Rzplita reprezento* 
w alaby te siły , jak ie  reprezentu je? Na* 
pewno stałaby na progu niemocy, al* 
bowiem jest rzeczą niemożliwą, aby 
co pól roku inny kierunek polityczny, 
inna wypadkowa rządziły olbrzym im

w  Toruniu.
skarbem  narodowym . F ak t ten posia* 
da również wielkie znaczenie dla same­
go Pom orza,

Pod rządami zaborcy nie posiadało 
ono tego znaczenia i siły gospodarczej,

: ja k ie  dziś w Polsce uzyskało i z każ*
| dym  dniem pow iększa. Podkreślić wre J 
) szcie należy, że odwiecznie polskie P o ­

m orze jeste terenem o dużei zwartości 
I narodow ej. Jest ziemią, posiadającą je* 

den z najm niejszych w Polsce procen* 
tów  m niejszości,

Patrząc na waszą ziemie pod kątem 
podstaw ow ych zasad naszei ideologii 
szeroko p ojętej obronności państwa, 
dochodzim y do przekonania, że zaró* 
w no ze względów uczuciow ych, ja k  i 
z przyczyn gospodarczych Pom orze 
m usi być warownią, warow nia nie tyl* 
ko w znaczeniu czysto w ojskow ym , 
lecz także warownią polskiego ducha.

K ażdy Pom orzanin musi być zawsze 
gotów , zawsze u zbro jony . G d y wszy-- 
scy razem staniemy ramię przy ramie* 
niu i skupim y sw oje siły. to nie ty lko 
pom nożym y w yniki własnych, codzien 

j nych w ysiłków, lecz stworzym y moc- 
l r.e j zwarte zaplecze dla naszei niezwy*
\ ciężonej A rm ii. W  tym leży wielka 
; siła zjednoczenia narodu W iem y 
, wszyscy ; z serca to czujem y, że gdyby 

zaszła tego potrzeba, współdziałanie 
N arodu z A rm ią będzie zawsze najsil* 
niejsze, ofiarne i niezawodne.

Inteligencja staje do w yb o ró w .
W arszawa, 1(). 10. (P A T ). O kręg sto 

leczny W arszaw a miasto O Z N . zorga* 
nizował wczoraj w gmachu Teatru 
Polskiego w ielkie zgromadzenie przed* 
w yborcze wolnych zawodów pod ha* 
słem „inteligencja polska sta je do wy* 
borów ". Salę Teatru Polskiego wypeł* 
nila aoborow a publiczność do ostat* 
niego miejsca. Zebranie zagaił dr Ale* 
ksander Rutkow ski krótkim  przemó* 
wieniem, pow ołując na przewodniczą* 
cego rektora Bolesław a M iłaszewskie* 
go-

W  zakończeniu obrad członek prt* 
zydium Józef W ęgrzyn odczytał z i*)’5 
buny następującą rezolucję:

Zebrani na walnym zgromadzeniu 
przedwyborczym  wolnych zawodów 
w zrozumieniu powagi sytuacji mię* 
dzynarodow ej, w ielkich zadań, jakie 
przed Polską stoją, oraz pomni na we* 
zwanie Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej i Naczelnego W odza do zjeanocze 
nia narodowego, postanaw iają:

„O bow iązkiem  dobrego obywatela* 
patrioty  jest zdecydowane wzięcie a* 
działu w głosowaniu ao  Izb parlamen 
tarnych. w celu w ybrania ludzi najoar 
dziej twórczych do Izb parlamentar* 
nych, w celu w ybrania ludzi najbar* 
dziej twórczych i zdolnych ao  podję* 
cia i w ykonania prac doniosłego zna* 
czenia, które przepisuje Izbom  usta* 
wodawczym ustawa konstytucyjna*.

rzecz Polski” .
i/lrgclra.
państwem i aby te zmiany tak często 
postępowały po sobie.

C hcę podkreślić na zakończenie — 
m ówił dalej m inister — głęboką praw* 
dę. która na pewno żyje w sercach na* 
szych. Jest to prawda o pracy przygo* 
towawczej. Bo czy, Polacy, sądzicie je* 
dna chwilę, że szeregi zbrojne, które 
tutaj dzisiaj są reprezentowane, oraz 
szerego kolejarzy , czy ta cała armia 
czynna i rezerwowa powstały bez sy* 
stem atycznej, długotrw ałej pracy przy* 
gotow aw czej?

D oba współczesna charakteryzuje 
się tym, że trzeba długimi latami przy­
gotowyw ać aparat naszego życia pań* 
stwowego.

W  dniu apelu kombatantów', sadzę, 
że wszyscy zjednoczym y sie na rzecz 
Polski, skupiając się pod sztandaram i 
N aczelnego W odza i Prezydenta R. P. 
i tao nie tylko w okrzyku form alnym , 
ale w okrzyku, płynącym z naszych 
serc. A lbow iem  jeżeli Polacy z taką 
godnością przeżyli ostatnie chwile za* 
metu, kiedy w okół Polski różne pań* 
stwa m obilizow ały swe siły zbrojne, to 
ten spokój płynął stąd, że na dnie du* 
szy zbiorow ej narodu była wiara w to, 
że w Polsce jest tam u góry czynnik 
autorytatyw ny, Prezydent i W ódz Na* 
czelny, którzy trzym ają cugle życia 
Rzeczypospolitej, a za simi stoi karny 
rząd, a dalej jest zorganizowana Ar* 
mi3, a na dole m iliony obyw ateli k tó ­
rzy tej chwili historycznej się nie 
wyłamią.

Henlein —  dowódcą SS
B e rlin , JO. l0 . ( P A T .) .  K an clerz  

H itle r  m ianow ał K o n rad a  H enleina 
d ow ód cą grupy sztafet och ron n y ch
(S . S .) .

Hojn y dar przem ysłow ca.
W arszaw a, 10. 10. (P A T .)  D ziś o go* 

dżinie 12 w południe na lotnisku M o* 
kotow skim  odbyła sie uroczystość 
przekazania A eroklubow i warszawskie 
mu 5 sam olotów  R . W . D . 17 ufundo* 
w anych przez przem ysłowca warszaw* 
skiego p. Juliusza G lassa.

W  uroczystości wzięli udział: prezes 
A eroklubu warszawskiego wicemin. 
Piasecki, wicemin. W ierusz K ow alski, 
prezes zarządu głównego L. O . P . P . 
gen. B erbeck i, przedstawiciele lotnie* 
twa w ojskow ego i członkow ie Aero* 
k lubu warszawskiego.

Przed przekazaniem  sam olotów , od* 
była się uroczystość przekazania A ero  
klubow i warszawskiemu balonu ufun­
dowanego przez Zw iązek P olsk ich  
O le jam i.

Polska przejmuje piata strefe ślaska.

„Wszyscy zjednoczymy sie na
Przemówienie ministra

Z ja zd  0 . Z .  N.
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Z WYDAWNICTW.
„ZBLISKA  I  ZDALEKA numer wrze­

śniowy poświęcono geografii, krajoznaw­
stwu i podróżnictwu. Treść: A. Jahn: „W 
osadzae eskimoskiej Niakomarsuk". A. Ma/ 
licki:- „Lcpaki". R. Pachkhanavalo: „Ple­
miona z nad granicy". W. Kaczorowski: 
, Zmiany w krajobrazie Lwowa". S. Wolo- 
szyńska: „Królewiec i okolice". J. Pępus: 
„Rzadkie ryby naszego morza". Młody 
krajoznawca. Zapiski. Wśród książek. 
Świat na srebrnym ekranie.

Adres Red. i Adrr.in; Lwów, Kościuszki 
9, III. p. Prenumerata roczna 3 zl.

D Z IE S IĘ C IO L E C IE  sM IE R C l  
P R O F . N O A K O W S K IE G O .

Łowicz, 10. 10. (P A T .) W c z o ra j' 
o d b y ły  się tu  u roczy sto ści ku  czci 
p ro f. S t. N o a k o w sk ie ę o  w  zw iązku 
z dziesięcioleciem  je ? o  śm ierci, połą* 
czone z u roczy sto ścią  pośw ięcen ia  
sztandaru  l*go p ań stw ow eg o  liceum  
i g im nazjum  im . k s. P o n ia to w sk ieg o , 
daw niej sz k o ły  rea ln e j, w k tó re j zna 
k o m ity  arch itek t i p edagog  przez pa 
rę la t p o b iera ł naukę i gdzie otrzy* 
m ai m aturę.

N a  u roczy sto ści te p rzy b y ł m in. 
W .  R . i O . P . p ro f. Ś w ięto slaw sk i, 
k tórem u  tow arzy szy li k u ra to r A m - 
b roziew icz  i n aczeln ik  W y d z . Sztu ­
k i p . F . D z ik .

Ogłoszenia urzędowe.
U CYTA CJE.

Km. 510/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
KopyczyAcach Franciszek Szewczyński, ma­
jący kancelarię w KopyczyAcach na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje dio publicznej 
•wiadomości, że dnia 14 października 1938 
o godz. 10,-ej w Lfwiśle odbędzie się 2»ga 
licytacja ruchomości, należących do W ło­
dzimierza Cieńskiego, składających się z 
50 kóp żyta, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1000. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znacz ornym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 4 października 1938. 3828K

Km. 325/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
KopyczyAcach Franciszek SzewczyAski, ma­
jący kancelarię w KopyczyAcach na pod. 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
■wiadomości, że dnia 14 października 1938 
o godz. 11,-ej w Chorostkowie odbędzie się 
2-ga iicytacja ruchomości, należących do 
Stanisława Siemieńskiego - Lewickiego, skła 
dających się z 12 wieprzy, 1 maszyny do 
pisania, oszacowanych na łączną sumę zł.
I.600. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kopyczyńce, 4 października 1938 . 3827K

I. Km. 966/38 V. E. 1C46/3S. Obwieszcze­
nie o II. licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. I. 
Lucjan Fortuna, urzędujący w Stanisławo* 
wie przy ul. Belwederskiej 5, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16*go listopada 1938 
o godzinie 12-tej w Sądzie grodzkim w 
Stanisławowie sala Nr. 37 odbędzie się na 
żądanie Spółdzielczego Banku Ziemi Stani­
sławowskiej w Stanisławowie sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji, należącej do 
dłużnika Dmytra Rypana całej nieruchomo­
ści ob j. whl. 1484 i połowy nieruchomości 
obj. whl. 1483 ks. gr. gm. Rnihinin położo­
nej przy ul. Cerkiewnej w Stanisławowie. 
Nieruchomości te mają urządzoną księgę 
hipoteczną przy Sądzie okręgowym w Sta* 
nisławowie. I. Nieruchomość obj. whl. 1484 
gm. Kmdhinin składa się z pigr. lk. 404/7, 
405/8, 408/8 i 409/5 o łącznym obszarze 
1990 mitr. kw. położonych w jednym kom* 
plelcsie za torem kolejowym nad Bystrzycą.
II. Nieruchomość obj. whl. 1483 gm. Kni- 
hinin składa się z pgr. lk. 59/3 o powierz­
chni 1912 mtr. kw. położonej przy ul. Cer­
kiewnej. Na parceli tej pobudowany jest 
dom murowany, parterowy na fundamen­
cie betonowym z dobudówką murowaną i 
werandą, kryty blachą, obejmujący 3 po* 
koję, kuchnię, sień, instalację światła elek* 
trycznego oraz budynki gospodarcze. Bliż­
sze opisanie nieruchomości w protokole 
opisu i ocenienia w aktach. Nieruchomość 
pod 1) wymieniona tj. whl. 1484 oszacowa­
na została na kwotę 995 zł., zaś pod II. 
wymieniona tj. whl. 1483 wraz z budynka­
mi na kwotę 5.305 zł. 90 gr. Cena wywo­
łania jako przy II-gim terminie licytacyj­
nym wynosi: co do realności pod I. wy­
mienionej whl. 1484 kwotę 663 zł. 34 gr., 
co do Tealności pod II. wymienionej whl. 
1483 kwotę 3.537 zl. 28 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię: co do realności whl. 1484 kwotę
99 złotych 50 groszy, co do realności whl. 
1483 kwotę 530 złotych 59 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
któiych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do.

datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do <iadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze*
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie gro* 
dzkim w Stanisławowie sala Nr. 38.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 27 września 1938. 3786K

III. Km. 1414/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie rewiru III. Marceli Sza* 
mocki. mający kancelarię w Stanisławowie, 
ul. Pierackiego Nr. 53 na podstawie art. 
602 kpc. podaije do publicznej wiadomości, 
że dnia 20 października 1938 o godz. 15-ej 
w Stanisławowie, ul. POW. Nr. 10 odbę­
dzie się lsza licytacja ruchomości, składa­
jących się z maszyny do robienia torebek 
o popędzie elektr., motoru do popędu po­
wyższej maszyny Skoda, młynka do miele* 
nia kleju, ręcznej maszyny do wiązania to­
rebek i opornicy prądowej fmy Skoda, któ­
rych ocenienie nastąpi przy licytacji, oraz 
2232.5 kg. gotowych torebek różnego for­
matu i 803 kg. papieru do wyrobu torebek, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.932. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-
Stanisławów, 29 września 1938 . 3831K

II. Km. 299/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Na wniosek Doroty Seifman 
Komornik Sądu grodzkiego w Przemyślu, 
rewiru II. Feliks Occtkiewicz, mający kam* 
cclarię w Przemyślu, ul, Szopena Nr. 6 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadtomości, że dnia 21 października 
1938 o godz. 8-ej w Przemyślu, ul. Słowa­
ckiego Nr. 67 odbędżie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Joachima Feue* 
ra, składających się z biurka czarnego, sza­
fy czarnej trójdzielnej, szafy czarnej małej 
na akta, garnitur klubowy, składający się 
ze stoliczka okrągłego, 4 krzeseł, kanapki 
wyścielanych pluszem popielatym, kreden­
su oszklonego ciemnego dużego, kredensu 
oszklonego ciemnego małego, stołu i 6 krze 
seł obitych skórą, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 700. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 4 października 1938. 3835K

Km. 418/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądd grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwicki, ma­
jący kancelarię w Radziechowie, ul. Lwów* 
ska Nt . 44 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
25 października 1938 o godz. ll*e j w Re- 
hajach ad Szczurowice odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Eusta* 
chego Horodyńskiego w Rehajach, składa­
jących się z 100 kóp żyta i  50 kóp owsa na 
rzecz Centralnej Małopolskiej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.500. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radziechów, 11 września 1938. 383SK

Km. 251/38. Sprawa egzekucyjna Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Zaleszczykach 
przeciw Stefanii ze Zjawinów Majdrowej z 
Kosiuczkówki pto. 82 zł. 99 gr. zpn. O b­
wieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w Tłustem, urzę* 
dujący w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 2 grudnia 
1938 r. o godz. 12-ej w Tłustem w tut. Są­
dzie sala Nr. 9 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Stefanii ze Zjawinów Majdrowej 
z Kościuszkówki nieruchomości; realności 
objętej whl. 44(N) ks. gr. gm. kat. Słobód- 
ka, składającej się z jedynej pgrt. 1305/3 w 
niiwie „Rokiecie" obszaru 2 ha. 99 ar. 88 
mtr. kw. w granicach od wschodu Jan Kra* 
jewski, od zachodu folwark Czahor, od 
północy Michał Majdra, od południa grun­
ta włościan ze Słobódki. Pgrt. 1305/3 gm. 
kat. Słobódka odległa od wsi Słobódka 
około 3 klmtr. posiada glebę czarnoziem, 
położenie równe, dojazd wygodny. G ro­
mada Słobódka należy do powiatu zalesz- 
czyckiego, województwa tarnopolskiego. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
5.200 zł., cena zaś wywołania wynosi 3.466 
zł. 70 gr. jako 2/3 części sumy oszaco­
wania (Art. 709 kpc.). Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 520 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiimie albo 
w takich papierach wartość, bądź ksią* 
żeczkach wkładkowych instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dod.it* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie be* 
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzech nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno- 
ic; r,a rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jei Części cd

egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. S*ej do 
18-tcj akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Tłustem, ul Piłsudskiego S7 sala 
Nr. 9. Koszta wierzyciela oznacza się na 
kwotę 54 zl. 20 gr. pobranych ze zaliczki 
60 zl., ponadto wierzycielowi przyznaje się 
koszta w związku z licytacją z dnia 21/9 
1938 r. dalszą kwotę 3 zl. 70 gr., razem 
kwotę 57 zł. 90 gr

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 2 października 1938. 3778K

III. Km. 812 '37. Obwieszczenie. Wierzy, 
i-ielka: Helena Sulkowska w Warszawie, ul. 
Piusa X I. Nr. 18. Dłużnik Franciszek Ko­
nopacki wc Lwowie ul. Janowska 77. Ko­
mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru III. urzędujący we Lwo­
wie, przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w dniu 6 grudnia 
1938 od godziny 9-ej przedpoł. w sali roz* 
praw Oddz. 1. dlrzwi Nr. 1 Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie, ul. Sądowa 7 
odbędzie się II. sprzedaż z publicznej licy­
tacji nieruchomości 1) obj. whl. S63/II. ks. 
gr. gm m. Lwowa, składającej się z parceli 
bud. 4964 o obszarze 118 s. kw., na ktÓTej 
znajduje się dom jednopiętrowy, murowa­
ny, czynszowy, piekarnia z magazynem, 
szopa i wychodek murowany. 2) z 9/10 
części whl. 3852/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
przytykającej do realności whl. 863/11., 
sktaddjącej się z parceli grunt. 4400/1 o 
obszarze 1035 s. kw., stanowiącej ogród wa* 
rzywny przy ul. Janowskiej 77 powiecie 
iwtowskim, województwie lwowskim, obej­
mującej powierzchni łącznie 1.153 sążni kw. 
która stanowi własność Franciszka Konopa­
ckiego. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 1) 61.095 zl. 04 gr., 
2) 10.071 zl., sprzedaż zaś rozpocznie się 
odi ceny wywołania tj. od kwoty 1) 40.730 
zl. 02 gr., 2) 6.714 zł. Licytant przystępu­
jący do przetargu powinien złożyć rękoj­
mię w gotowiźnie w kwocie 1) 6.109 zło* 
tych 54 groszy, 2) 1.107 złotych 10 groszy 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich i że paipie-y wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą idlo licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powdóztwo o zwolnienie nieru* 
chomości lub je j części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucja, że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnie pow­
szednie od godz, 8-ej do 15-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sekretariacie I. Oddziału Sądu 
grodzkiego m kjsk'ego we Lwowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru 111.

Lwów, 21 września 1938. 3795K

I. Km. 739/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma­
jący kancelarię w Przemyślu, ul. Władyczc 
11 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 31 paździer­
nika 1938 o godz. 9.30 w Przemyślu, ul. 
Frankowskiego 6 odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do Jakuba Popiela, 
składających się z 11 kuponów kamgamu 
bielskiego jasnego na ubrania męskie po 
280 cm., oszaoowanvch na łączną sumę zł. 
b50. Ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. l

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 7 października 1938. 3834K

I. Km. 1222/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu rewiru I Kazimierz Swa- 
rowski, mający kancelarię w Drohobyczu, 
Rynek, Ratusz drzwi Nr. 44 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publiczne] 
wiadomości, że dn a 29 listopada 1938 o 
godzinie 12-ej w Drohobyczu w Sądzie 
sala 42 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużniczki 
Cyli Klinghoffcr nieruchom/ości obj. whl. 
925 ks. gr. gm. Drohobycz*Lisznia, położo­
nej przy ul. Samborskiej pod Nr. 5 wraz 
z budynkiem mieszkalnym frontowym i bu 
dymkiem małym w podwórzu. Nierucho­
mość oszacowana została na sumę zł. 7740, 
cena zaś wywołania -wynosi zł. 5.805. Pizy- 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 774. — 
Rękojmię nalt-ży złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowe). 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie

nieruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są­
du nakazujące zawieszenia egzekucji. W  
ciągu ostatnich 2,ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godz. 8-ej do 18-tcj, akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie grodzkim w Drohobyczu ul. 
Stryjska Nr. 3 sala Nr. 44 lub w biurze ko­
mornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Drohobycz, 4 października 1938. >S35K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O BW IESZCZEN IE O LIC Y TA C JI.
Dyrtkcja Akcyjnego Banku Hipoteczne*- 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na przepisach art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem śc:ągn:ęc:a- 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w o* 
becno.ści delegata Dyrekcji w biurze nota, 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo 
wie, przy ul. Romanowicza 6 w dniu 23 li­
stopada 1938 o  godz. dziesiątej sprzedaż w 
drodze drugiej publicznej licytacji dwóch 
budynków mieszkalnych parterowyoh (z 
tych jeden murowany z cegły, drugi glinia* 
ny), położonych w Grzymałowie ob j. whl- 
446 ks. gr. ks. gr. gm. kat. Grzymałów, sta­
nowiących własność Estery Haselnuss, Gol- 
dy Haselnuss zam. Sandberg, Samuela Ha- 
selmussa, Chuny Haselnussa i masy spadk. 
po blp. Mindili Haselnuss.

Cena wywołania wynosi zl. 1.500, zaś rę­
kojmia zł. 1.000.

W miarę zgłoszenia należności przcwi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak i rękojmia będą odpowicdnio- 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Fodstawą licytacji będą warunki iicyta* 
cyjne, ustanowione wyżej powobnem Roz*- 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko** 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła* 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta*- 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości- 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
tccznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9. te i do 13<tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem l:cy„ 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją ogla, 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 19 września 1938. 3841
A K C Y JN Y  BANK H IPOTECZN Y.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne­

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzplte) 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 po2- 
812 Dz. LL R P. ogłasza niniejszym, że;
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z *lugoterminowych pożyczek hi 
potecznych przez Bank wydanych odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji li­
cytacja publ niżej podanej nieruchomości..
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego- 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) Pod­
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzplte i z 27 0C  
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię, 
nie całej nieruchomości lub je j części otr 
egzekucjl i żc uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego, 5) Akty postępo* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym wę Lwo, 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyj?t* 
kiom niedziel i świąt w godzinach od 9-ter 
do 13*tcj, zaś w ostatnich trzech dniaclv 
przed terminem licytacyjnym w kancelaria 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
r.ach urzędowych. 6) Zamierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co­
dziennie od godziny 8*mei do 18*tej, ;  wy* 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedo)- 
ścia do skutku sprzedaży dla -braku licy»- 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od rniżo, 
nego szacunku odbędzie się bez powtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji,

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: parterowy budynek mieszkalny mu­
rowany, parterowa oficyna murowana, szo­
pa drewniana.

b) Micisce położenia nieruchomości (gmi 
na kat.): Stanisławów, ul. Kasprówka 7 
(Knihinim).

c) Nazwisko dłużnika: Etla z Hefterów
Holderowa, Sara Glickel 2 im. Holdier, 
Anna HoLdcr.

d) L. wyk. hap. oraz miejsce przechowa* 
nia ks, grunt. 952 ks, gr. gm. kat. Knihinin. 
Sąd okr, w Stanisławowie.

e) Cena wywołania: zł. 26.145.
f) Rękojmia: zł. 2.340.
Termin licytacji: 24 listopada 193S godz.

1 I-ta.
Lwów, dńia 21 września 1938. 384r

A KCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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